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Socjaliści jątofo unieważnienia wyb. Hindenburga
i ząaajćj unieważni

Olbrzymie nadużycia wyborcze.
BERLIN, 7. maja. (Pat.). Parlja  socjalno . 

oemokratyczna zlgrosita do trybunału1 Rżeszy 
Jia spra)w wyborczych wniosek o unieważnie­
nie Wyboru Hindenburga. Wniosek wskazuje 
na ogromną ilość mniejszych i (Większych nacb 
'-lżyć popełnionych przy ostatnich wyborach, 
( ?od‘d(aje . W wątpliwość -większość 904.000 

T l^ów  Uzyskanych przez Hindenburga. W nio 
'21. socjal-demokratów1 żą ia  Unieważnienia 
Vjyboru. w pewnych okręgach, gdzie ich zda­

niem rezultaty są specjalnie podejrzane. Me- 
mo rjal seicjal-deimokiat iiwl przy tacza szereg 
nadużyć popełnianych przez urzędnikom, któ- 
z,y wywierali inaicjsk na zależnych od nich wy- 

boaicótw: celem skłonienia jch do głosowania na 
H indenburga. Zakomunikowaną trybunałowi

listę nadużyć parlja  uważa za niezupełną i żą­
da ipr,zeprćwiadzenia szczegółów ej .nkiety1 iqo 
dc prawiomocności ostatnich wybjerów. W rdsz, 
cie ,w:niosek podnosi, że wyznaczenie * er min u 
zaprzysiężenia Hinfoenburga już na 12. maja 
oznacza bezprawne Uniemożliwienie try buna - 
łolwi działłanja w sprawie wyborów1, ma ort 
bowiem zebrać się dopiero 8. maja

BERLIN, 7. maja. (Pat.). Reichsbanber 
(Schwarz, roth-goM j reprezentujący zjedno­
czenie organizacyj lewicowych postanowi! nie- 
brac udziału w  uro.c*?ysioś3ach z okazji przy. 
jazdu Hindenburga do Berlina, z lego powo­
du,, ż€ w' manifestacjach tycn — jak oznajmia 
prezes Reichshannera — bierze udział wielka 
ilość monarchistów'. >

ia.

Nędza mas ludowych w M ile  sprawozdania rządowego.
Droga do sanacji.

W \RSZA\X(A, 7. miaja. (Pat.). Posiedzenie wszystkich działach konsumcii, k tó ra  je st u
I uniuji ochrony pracy i opieki społecznej. 
Ekspose ministra Sokala:

W skazując pa uyspropurcję pomiędzy bo. 
gactwiem, narodow em, które aczkolwiek dotąd 
nie ^ostało ściśle cyfrow|o określone, jest nie­
wątpliwie biajrdzjo, znacznie, a dochodami z tych1 
bogactwj, k tó re  są zbyt małe, aby zapewnić 28 
miljonjwtej 'uduoaci polskiej nielyilko byt \cd- 
powit diiu, ale niawet możność egzystencji, mówi. 
ca poddał Si czegołowćj amaiiźie przyczyny le­
go anortnalnlepo jajwliska. Z cyfr przedłożo­
nych pirze'z p. m.. istr,a Sokala zasługują na 
przytuczienie przedewiszystkiem wyjątkowo ni- 
skiei nor.n;vi spożycia różnych artykurowi w1 
Polsce1. Np. spoż\ cie cukru Wynosi u1 nas 6 kg. 
ba głoiwę rocznie, w Czechosłowacji 24, wie 
hrancji 23, |vv Anigłk 38.5. Spożycie ziarna 162 
kg M Polsioe, 287 w Dainjj J40 w Beigji. Po­
dobne cyfry (wykazuje statystyka niemal we

inas nienormalnie n-ska. Powoduje to ograni 
ęzenie produkcji na potrzeby-rynku wewnęlrz.1- 
nego i wskutek lego podtrzym uje drożyznę. 
Przyczyną_ 'iraku spożycia na rynku wewnęlrż 
nym są niskie płace robotnicze i urzędnicze. 
Przeciętne płace robotnicze (wlahają sję old 4 
do 6 zł. dziennie. W nielicznych tylko g a łę ­
ziach przemysłu są Wyższe, rfalonuasl zda­
rzają  -\ę plaoe od 2 do 3 zł. dziennie. Nie jest 
słuSznem twierdzenie, że robotnik njechce pira- 
< ować i dlatego mało zarabia- Wydajność ro- 
botniKa zbii ia się ula ogół fdó wydajności 
przedwojennej. Wobec trudnych warunków1 dla 
przem ysłu yv, okresie kryzysu gospodarczego 
popraWja sytuacji jest możliwa jedynie przez 
zbiorowy wysiłek całego społeczeństwu W kie- 
runiKU dopirowiadzenia do potanien;a kosztów 
utrzym ań‘a.

Z Sejmu
W VRSZAWfl, 7 p. (Tel. wł.) Dzisiejsze obrady 

sejm u wypełniła idyskusia nad budżetem ministerstwa 
reform rolnych, który referował pos. Ostrowski xPiast) 
Komisja obniżyła dochody ministerstwa z 35 na 11 milj. 
zł. Cały budżet ministerstwa Wynosi 2 proc. budżetu 
państwa. Referent traktował całokształt spraw reformy 
rolnej z punktu widlzenia interesów bogatego chłop­
stwa. — Następnie zabierali głos w dyskusji poszcze­
gólni posłowie, wytykając ministerstwu bierność i nie­
dołęstwo.

Po przei\ ie obiadowe’ zabrał głos tow pos. Kar­
piński wskazując na fakt, że pewne strounictwa wi«

i |d!zą dopiero dzisiaj konieczność wywłaszczenia ob­
szarników bez wykupu, gdy PPS głosi to hasło od 
szeregu lat.

Mówca przedstaw ia pianową akcję prawicy w kie­
runku zniszczenia reformy rolnej i wzywa rząd do 
rozpoczęcia parcelacji w jaknajrychlejszym terminie, 
ze szezególnem uwzględnieniem interesów bezrolnych 
i małorolnych.

Po przemówieniach wiehi posłów dyskusję zam­
knięto. poczem pos Michalski, referował budżet mini- 
sterjum skarbu.

Dyskusja na następnem posirdzeniu.

Przemówienie gen. Sosnkowskiego.
GENEWA, 7 5. (PAT.) Na popołudniowem posie- 

uzeniu międzynarodowej konterencji dla kontroli han­
dlu bronią, oświadczył delegat l rancji Paul Bcneour. 
że naczelnem zagadnieniem konferencji jest probiem 
bezpieczeństwa, kfóry jest racją bytu lagi Walka 
z hadlem bronią, podjęta przez konferencję jest walką 
pośrednią ze zbrojeniami, 't rudności p(vnące z rożnie 
geograficznych i z taktu, iż jedne pańsiwa produ­
kują. broń, a inne ją tytko importują, stwarzają obawy. 
Konferencja musi pracov, ić nad zmniejszeniem tych 
obay i usunięciem choć w części trudności. Rezuhaty 
mogą być małym początkiem, ale irzeba do nich dążyć, 
przygotowując moment, kiedy zmieni się nastrój spo­
łeczeństw, gdyż tylko wtedy, gdy państwo wywołujące 
wojnę będzie czuło, iż wszyscy solidarnie wystąpią 
przeciw niemu, będzie można mówić o zupełnem roz­
brojeniu i bezpieczeństwie. Dopóki sjła reguluje sto­
sunki narodów, dopóty każdy w obronie swych praw 
star,a się być silniejszym. Prace dzisiejsze to dopiero 
p retaljum , które dla rozwoju ideji pokoju należy 
.wykonać.

GFNEWA, 7 5. (PAT.) Dziś na popołudńiowem 
posiedzeniu przemawiał delegat polski gen- Sosnkowski. 
W przemówieniu swojem delegat podkreślił przede- 
Wszystkiem zdecydowaną współpracę w sposób ak­
tywny nad dziełem wiąząccm się z rozległą sprawą 
pokoju. Polska pragnie pozostać wierną polityce u- 
prawianej na tercMiic J .igi narodów. Polityka ta była 
zawsze polityką pokoju opartego na współpracy mię­
dzynarodowej.

Delegat polski z  naciskiem podkreśla, że wraz 
z przyjęciem .obecnej konwencji kraje byłyby podzie­
lone na uwie części, kraje znajdujące się poza kon­
wencją i nio poddające się zasadom solidarności mię­
dzynarodowej korzystałyby z wszystkich przywilejów 
jawności statystycznej importu i eksportu bronią bez 
jakichkolwiek zobowiązań dótye/.ących tok w tej dzie­
dzinie.

Polsjca 'pierwsza wyraża żal z powodu nieobecno­
ści na t j  konferencji wielkiego państwa sąsiedniego, 
które posiada granice prawie 1500 kilometrów długości. 
Wobec tego faktu' delegacja polska pragnąc nieustan­
nie współpracować z eszystkimi krajami świata nad 
wielkiem dziełem pokoju musi jednak zdawać sobie 
sprawę z położenia wytworzonego przez odmowę tego 
państwa cc do wzięcia udziału w pracach konferencji. 
Wierna wielkim zasadom proklajnowym w pakcie 
Lig> delegacja polska uważa, że należy w poob szcze- 
gółoWy rozwiązać niektóre nierówności między krajami 
przystępująoemi do konwencji.

Aresztowanie kurumsiois w Warszawie.
WARSZAWA 7 5. (AW.) W domu przy ul. 

Dzielnej policja polityczna aresztowała 9 osób, na­
leżących dó Cenlr. komitetu1 polskie, parlji komu­
nistycznej. SledztNCO wykazało iż aresztowani byli płat­
nymi I u, ikcj onarju sza i n i partji. Do Warszawy przy­
jechali pó pieniądze i instrukcje. W drodze do are­
sztów śpiewali międzynarodówkę i wznosili okrzyki 
na cześć sowietów
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Rozbudowa miasta.
Pierwsze posiedzenie komitetu rozbudowy.

Ustawia o rozbudowie 2 os ta i a uchwalona 
a rząd, niitno. ze czas jest późny, dotychczas 
mstaiWy nie ogłosił w  dzjer/niku uSlau, to zna. 
czy, nió wprowadził jej w żyjcie, nie wVdał 
■pona :il o żadnych dyrektyw Bankowi Gospo­
darstw a Krajowego, k tóry  jak  wiadomo, bę­
dzie .udzielał pożyczek z funduszu 100 miljo 
uowlego z pożyczki am erykańskiej, przezna­
czonego na rozbudOwy jest to niezrozumiała 
lekkomyślność' panlójw rządzących, którzy wi- 
diaó n ie zdają sobie spra\vjy z doniosłości u- 
sta!vv,y mogącej w znacznym stoptniif wpłynąć 
na zmniejszenie katastrofalnego bezrobocia.

W środy odbyło się pierwsze posiedzenie 
komitetuj rozbudolwy, k tóry  z powodu nie- 
ogłeszem a lutetaiyjy* musi obracać się narazie 
M sferze projektów. Obradom przewodnicz)yl 
przez. Neuman, referat o celach i upratwMie- 
miach kom iłem przedstawił wiceprez. dr. 
Schlfcicher, podnosząc, m. Int., że W dzisiejszych 
Warunkach mowy nie ma, by p r’A\ atne osoby 
mogły1 już teraz rozpocząć ■ budowę, dlatego 
obowiązkiem gminy jest rozpocząć budowy w;1 
szerszym Zakresie natychmiast po wejśca: w 
życie us'aw'y. Komitet rozbudowy może zgod­
nie ze s-wjojemi prawni ergami zmusić właści- 
piielli do ukończenia budóiw! i w tym kierunku 
rozpocznie1 akcję, Naslępnfie motwtca przedsta­
wił konkretn!e wnioski, z których wynika 
plan najbliższej działalności komitetu We 
wnioskach swyfc hkomilel zwraca się do prę­
ży dj urn miasia 1) o przedłożenie wniosków 
Iw1 spraw ie rozpoczyna przez p iasto  budowy 
domówi mieszkalnych n,'a w łasnj rachunek, 
2) o  przedłożenie ‘w yka/ów  rozpoczętych i 
niewykończonych, 3) o przedłożenie wykazu 
cen iuaj!w|ażi’ lej szych artykułów budowlanych, 
jak  cegieł, jwjapna i t. p., -1) o przedłożenie 
program u rozbudów!/, opartego na planie za­
budowy miasta a obejmującego grunta pań­
stwowe, grunla stanowiące 'własność miasta, 
oraz grunta piryfwlatnle, nadające się pod j u - 
doWę pod względem regulacji ulic.

Końocwly wniosek mów”i o potrzebie pr.jro- 
zUndeni a się z Bankiem gospodarstw^ krajO- 
jwjeTgo co do usta'enia wysokości kw!r(y, prze­
znaczonej na rok bieżący na rozbudbWę 
miasta.

,W dyskusji zabierali głos liczni uiowlcy, 
m in. dr. Dwernick; wskazał, że akcja bu­
dowlana nie bedzie dia gmmy szkodliwa, w o­
bec tego że fulndusz rozbudolwy przewiduje 
pożyczki rvv. wysokości 80 proc. Jeżeli komitet 
rozbudolwy będzie mógł zapewnić także oso­
bom prywatnym pożyczkę 80 procentową, 
ruch budowlany zwiaszcza W dziedzinie hu- 
dofwy małych domów, może szybko się roz- 
(wtinąć. 1 kże byłoby wskazanfe, by gmina 
mogła w1 celu uedoouszzoertia do spekulacji 
gruntam i wydzielić pewną ilość gruntów' miej­
skich na użytek prylwjatny^

Inż. Biernacki mówił o trudnych warun­
kach budowania ze względu na drożyznę ma- 
terjalćw , k tóre doszły do tak wysokiej ce*ny 
jwskutek wprowadzenia 8-gudzidnego dnia 
pracy’! (A o spekulacji pan inżynier nic nie 
s ły sza ł?!) Słusznie zresztą W?skazał ha o- 
grom ne znaczenie, jakieby ,miały własne ce­
gielnie miasta, coby uchroniło kupujących od 
spodziewanego wyzysku.

Tow'. dr. Buber podkreślił, że akcja bu­
dowlana ma ogrornn|e znaczenie lak ze wzglę­
du1 na katastrofalny brak miószkań jak i na 
sprawę bezroboHa. PryWatm i mej a ty Wę po­
pierać można ale IW daniej chwilą jest zada­
niem m iast i kooperatyw rozpocząć eniergicZ- 
ną akcję, która jedynie może usunąć głód 
mieszkaniowy. Domy nfle powinny być przed­
miotem handlu a dopóki będą Iw1 rękach ory-

fwatnych nie usianie spekulacja czynszem lub 
kupnom' i siprzediaią. Mowie; nbstępnie wskazał 
jako  przykład gminę I wiedeńską, która prze­
zwycięża olbrzym ie trudności ale zwycięsko 
usuwa głód mieszkaniowy Między inkami 
Wybudowany został • na peryferji Wiednia 
gmach, obejmujący 480 mieszkań, wśzystkie 
pokoje mają tam oełno światła, są trzy  k o ­
losalne dz-cdzińce, ogród, basen1 kąpjelAyy, 
łazienki, pralnie o piedwlszorzędnych ulrządzc. 
niąch, redukujące pracę rąk do minimum, sa ­
la zabawjowa dla dzieici a Wszystko pełne este­
tyki i najwyższej kul tur v. Tak^dh cudów mo­
że d okazać jedynie akcja kooperatyw'na lub 
‘nicjalyWla miasta.

KrzemaWiat jeszcze prof. Thulie, Który 
oświadcza się za budową domów koszarowych, 
prof. Matakidwicz, 1 . Rybicki a nakoniec dy­
rek to r Banku gospodarstwa krajowego p. Ma. 
łaczyński, k tóry przyrzekł jaknaidalej idące 
ułatw ienia w u/jedzinie kredytu. Dla miasta 
z funduszu rożburidwy przypadnie 7 miljonów 
złotych, Iw Banku będzie zorganizowany spe­
cjalny, w ydział dla zalał wian1-, a jaknajsorauniej 
spraw kredytowych z tego źródła. 4

To oświadczenie dy- Małaczyńskiego przy 
ję te  zostało oklaskami, szjbk ie  bawieni zla- 
łatlwlieinie spraw Kredytowych będzie miało 
akcji bujdolwlknej decydujące znfaczenie.

W nioski przedstawione ptzez dr Soh.ei- 
chiera uchwalono jednogłośnie, Doczem prez. 
Neuman zamknął posiedzenie, przyrzekając w! 
najbliższym czasie ztwtołać komitet iponjownje.

Oby przykład Wiednia pódzjałał.

Ubezpieczenia robotników anolelsk. ł>ro’ekiem pracow ała komisja ekspertów przez
"  8 miesięcy.

Rząd angielski pgłosjł projekt billu vó spra 
wie ubezpieczenia robotników. Bill ten prze­
w iduje em erytury ala wdów' i  dzjeci po ro- 
botnikaćh, oraz zasiłki “w wysokości 10 szy­
lingów tygodniowo dla osób w wgeku od 65 
do 70 lat.

‘ W  dług tego -projektu każdy p ra c o  wini k 
będzie wlpłucał ,ua rzecz funduszu em erytal­
nego 4 ; pół pensa tygodniowo, tyleż uiszczać 
będzie pi acouawica. Kobiely będą wpłacały 2 
i pół pensa tygodniowo. Oprócz tego skarb 
państwa przeznacza 4 i pół rniljona funtów 
rocznie na cele ubezpieczenia. Nad powyższym

Straszna zbrodnia w gimn. wilsiiskiem.
WARSZAWA 7 5. (AW.). Dochodzenia w sprawie 

zamachu w gimnazjum wieleńskim wykazały, że La 
wn>nowie/ i Obrąbalski byli ze sobą w zmowie. Noc 
poprzedzającą zamach speozili w restauracji po za 
miastem i wrócili samochodem. Byl: uczniami 8 klasy, 
którą powtarzali już po raz drugi. Dotychczas, padło 
ofiarą zamachu 8 osób. Śledztwo prowadzi specjalnie 
(wydelegowany prokurator.

MIKOŁAJ CHWYLOWYJ.

Pokój Nr, 2.
(Obrazek z życia rw  sowieckie j Ukrainkę).

Tłumaczył B. Sk.
Maku budził się już c godz. 7-mej pomimo 

tego, ze układał się do spania zriacznie dóź- 
niej od Wilwjdj. Ubierał się szybko i biegł do 
kom órki na pierwszym piętrze. I kiedy tam 
me było nikogo, chwfytał dwa, trzy polana 
i oglądając się dokoła Wracał ze1 zdobyczą 
do swojego pokoju Tak byłe codziennie i 
diaLego iW pokoju Nr. 2 drzewa do palenia 
było zaWlsze podos latkiem.

Wiwldia budziła się dopiero o godz. 9-ej. 
Kiedy zadecydowała o wstawaniu mówiła z 
chmurą na czole:

— Struł u !
Maks krzylwtit oblicze. Błagalnie piatrzył 

na n(ią z poza niebieskich okularów. Wówczas 
Wiwldia pow tarzała g roźn ie j.

— Sr ul u !
Maks burzył się.
— Jak tobie me iwlstyd, obrażasz mnie.
Wiwldia mi czała tylko Ir  w i jej marszczy.

ły się coraz groźniej pod gładkjem czołem. 
Maks po cichu |w(yichodził z pokoju a Wiwdia 
poczynała się ubierać.

WilwUia ubiierała się zawsze dobre pół 
godziny, a Ataks stał za orzwdam: i czekał 
Polem on przynosił (wlrzątek i razem już pili 
herbatę. Wiiwldta Uśmiechała się:

— Czemu złościsz się ina mrąc, M aksie?
Maks milczał
Czasami słyszeli, ;ak 'wl sąsiednim poko.u 

za ścianą płakało dziecko
— L a !  U.a!
\X/ l!vvldia podnosiła się, brała ze stołu ja ­

kąś księżlcę i mnlwiła:
— Maksie! Ty nie jesteś głupi człowiek. 

Powiedz ty mnie, jaki jest związek pomię- 
dzji życiem a t? książką A co to za książka ? 
M ach! Aha, fnozofja Mącha. No i cóż on 
głosi fw' tej ksieżae ? 1 chwytała zaraz Maksa 
za plecy i nie pozlwialała mu mówić

— A wtem. Ja wszystko wiem... Cicho!
Maks patrzył pokornie jak obite szczenie.
— Diuini u !
Odpowiadała mu, groźnie.
— Maksie nie trzeba płodńć dzieci — 

To naśladolwianie1 przejawmw nikczemnośa
I znoiwlu poważnie.
— Co teraz s lud j u je sz?  Hegla?
— Nie, Diuiniu. Karita.
Polem ubierali się i razem wychodzili na 

ulicę.
A jeśl była sobota, szli wieczorem przez 

plac, Karola Liebknechta, do synagogi.
W iwdia była Ukrainką Maks — żydem.
Maks mówlił:
,— Uj, jakie piękne niebo!
P y ta ła :
— Ty wierzysz wr niebo ?
— H m ! Potcóż Wierzyć, patrzę
...Wchodzili do synagogi.
A kiedy iwirocili do domu Wjwdia kpiła: 

* — Srulu! Ech Siulu! Jacy dziwni o  t>voi 
fanatycy.

Maks [oburzał się.
— DiUniu ! Czemuz oni jnoi ?
I znoiwlu za Sriabą dziecko zaczynało

krzyczeć.
— U-,a! U.a!
A do okna zaglądał strzęp szarpać i sm ut­

nego nieba
W kpryląrzach hotelu, który był wispól- 

nem. pomieszkaniem robotników', pracujących

tw< N-sk»m wlojskowym zakładzie, szWendali się 
ludzie a po ulicach z wrzaskiem pędziły auta 
i dorożki.

wiwldia siedziała nieruchomo przy oknie.
Maks brał wówczas książkę i czytał na 

głos.
O dziesiątej godzinie Wiwdia mówiła:
— A teraz pdwiedz mi Maksie, co byłoby 

z i lebie, gdyby nie iwjojnfa i nie rewolucja ?
— Nie1 Iwiem.
— A ja yiiem. Uczyłbyś się prywatnie w 

jakiejś prowincjonalnej dziurze. Żydożercy, 
antysernitmki paliliby ciebie rok po roku, z 
ła cn y  lub z czego innego. Ostatecznie w y­
szedłbyś cało z egzaminu i byłbyś dzisiaj 
dóntyslą. Cha! Cha. Czy Iwiesz, jak szaUso- 
|nis’ki...

Wijwlaia podniosła troszeczkę spódnicę i 
zaspie1 wiał a cynicznie:

„Poszła ja  raz k ‘ dantislu •
K' holszomu! spdcialistu 
Czlob on mnie Iwtetawił w lirku

Zub! Znb u ‘
Tlwiarz Maksa skurczyła się ■ nerwoiwó.
— D iuniczko 1
— Wiem, że Diuimczka. No, piękide... 

A polem..
Polem zamyśliła s!ię i doda l a : 

i — A ja  oyłabym inżynierem. Tak, M aks;e, 
|j a  byłabym inżynierem.

Maks ulwiażiue palrz,ał na nią z poza me- 
nieskich okularólw a ona m rużyła oczy iak 

j kolka.
I Niespiodziewjanje.

— S ru lku ! Mój SrUlku.
On iwfciągaf szyję 'w ptiejcjy i pochylał głowę.
A za ściana znoiwlu krzyczało dziecko, 

j — U-a! U-a!
i C. d. n.
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Zwycięstwo lewicy przy wyborach do rad gminnych we Francji.
Ostatniej ńiedz;eli odbyty się iwje Francji I 

wly-bory do rad gminnych. Reakcja iran-euskaJj 
spodzicWała się. że Wybory te nietyiko dadzą 
prawicy większość, ale1 odbędą się pod ha­
słem zwjrota na prawo. W ybory le miały być 
na zelwlriątrz awnem bankruictw'em polityki 
leWicy f-ranruskiej z Herriotem na czele i 
miały da* tak uprągtniorfą przez Poin-care‘go 
i Millej anda sposobność dojśaa do Władzy.

Nadzieje te nie zjściły się. W ybory dały 
zwycięstwo lewicy

P arlja  komul..isióiW' ponfiosta znaczną kię. 
skę. Part je  socjalistyczne zysnały Większą 
ilość radny* h aniżeli miały. Miasta, jak  Bor- 
deaux, . outon, Oiieana, Calais, Poitiers, do­
tąd rządzone przez kuniscrWiatystów, Wybrały 
Większość radtayCh lewicy. Między indy mi w) 
Lyonie Wwbranp byłego prezesa ministrów 
Heirrioia.

Chara kt erystyczne dla ogólnej sytuacji wie’ 
Winęlrznjej Francji są w ynit Tborcze W Alza-i 
c ji i Lotajyngji, gdzie lewica odniosła znacz, 
ne sukcesy;. Nacjonaliści slracjli w  Strasburgu

W porównaniu z (wyborami do parlamentu fran­
cuskiego około 10.000 głosóWi; klcmutniśiri s tra ­
cili tu. 2500 głosó(w1.

W alka wyborcza była niezwykle zapięta. 
Kompletne wjyniki n4e są jesz,cze ustalone, wo­
bec tego, że Wl szeregu okręgach odbyć się mu­
szą ś,cisie jwybory, które odbędą się w przy­
szłą niedzielę Dotylchczas Wiadomo,, że lewica 
zdobyła Większość w 28 miastach.

Wobec tyich Iwjynisów położenie Iew4cowfc- 
go rządu frna-cus kiego jwlzinocniło się znacz­
nie. Nalwjet wiybór Hiridenbuiga, którym pra. 
wica straszyła wyborców francuskich, me za­
mącił U społeczeństwta francuskiego zrożu- 
mieima tej -pralwidy, że wewnętrzna polityka 
Fjra-nicj. , dążność jej Iw kiei anku postępowym 
i demokratyczjnyWi, bardzo mało ma wspólne, 
go z frazesami nacjom  lis" y^znemi

Znamion ii a jest również klęska koinuni- 
siów przy wyborach do rad gminnych Do­
wodzi to, że robotnicy franjcusc) nieomal już 
zup-olnie wyrwali Sję z pod zgubnych wpły­
wów Moskwy.

szło podczas pochodu demonstracyjn'egc, k tó ­
ry niebawem potem urządzili żydzi. Od strza­
łów rewolwerowych zginęło kilka osób, w^e- 
1-e zostało ran-rytch. Dopiewo kaw alerji udało 
się przywrócić spokój.

PAFYŻ, 7. maja. Przyczyną rozruchów 
oyiy wybory do ~ady gminnej w Oranie, w. 
którycn lista antysemicka odniosła zwycię­
stwo. Tłum złożony z kilkuset żydów poetą- 
ghął pod' redakcję pisma „I e Petit Oranais“ , 
zajmującego wybitnie antysemickie stanowi­
sko i zniszczył urządzeme lokaiu

Śmierć poniosły dWie osoby, -annych jest 
około 50.

Internowanie ks. Jerzego serbskiego.
BIAŁOGRÓD. Urzędowe koła serbskie podają 

następujące wiadomości: Książę Jerzy serbski został 
Onegdaj przewieziony do dóbr państwowych Btlje, 
które mu król wyznaczył ‘ateo stale miejsce pobytu.

1 iposlarow ienie króla zost-ało spowodowane catym 
czeregiyjn skandali, których główną osobą był książę 
Jerzy. Juz od dłuższego czasu otaczał się on złem 
towarzystwem i bardzo często w- miejscach publicz­
nych wyrażał się on z uogardą o królu serbskim i 
o obtcnycli sy s te m ie  rz ąd ó w  w Juigoslawji.

W związku z umif czczeniem ks. Jerzego w Be- 
Jje przeprowadzono pały szereg rev izyj domowych 
u ludzi, którzy pozostawali W’ styczności 2 księciem. 
•Międizy innemi przeprowadzono rewizję u pułkow­
nika Andielkowicza, który dawniej był nauczycielem 
księcia Jerzego, a u którego tenże od pewnego czasu 
jprawie stale przebywał. U tmfielkowicza zasekwe-

jjtrowano 2 kufry, należące do księcia Jerzego jego 
pamiętniki oraz listy księcia. Poza lem przetrsięwzię-o 
rewizje domowe 11- tczionka.(partii republikańskiej Jaza 
Prodanowicza, u- redaktora dziennika „Republika ' Iko- 
nica, u acV\voka'a Michała Piotrowicza i u syna wo­

je wod} (Nisica.
Myjśł internowania księcia Jerzego powstała już 

w roku. 1922 Wówczas zamierzono umieścić go >v 
Niszu, ale w tym czasie stan jego zdrowia .popraw ił 
się znacznie, tak. że . ‘porzucono myśl internowania. 
Wł-rótee jednak począł książę Jerzy zdradzać duże 
zdenerwowanie', specjalnie nienormalny jego stan ob­
jawiał się w ustawicznej obawie przed otruciem, tak, 
że nie .dołował się już więcej w, domu, lecz w restau­
racji. W najbliższych dniach zbierze się vada koronna, 
która u-slanowi opiekuna dla księcia oraz zarządcę 
jego majątku. . t

Konfident policyjny fabrykował maszyny piekielne!
In te r p e la c ja  p o s łó w  so c ja listy czn y ch .

Zw ijzek posłów socjalistycznych zgłosił 6. 
b. m. interpelację do minist-ra sprawiedliwości 
i ministra spralwl Wewnętrznych Iw, -sprawie wy--, 
bu,chu bomby ima Starom mieście Iw1 Warszawie.

2) -czy skłonny jest zarządzić dochodzenie 
sądovio-ka,rue przeciw urzędnikom policji po­
litycznej przy kojtiisarjacie .rządu na st. m 
W arszaw^, którzy dopuścili się przestępnej

Interpelacja głosi, że pod-czas wjybuchu ranny działalności przez współdziałanie z Troja 
został Czesław Trojanowski, o którym wia. 
d-omo, że jest 

kO N Fl i>  NTcM  POLICJI POLITYCZNEJ 
PRZY KOMISARJACIE RZĄDU NA STO­

ŁECZNE MIASTO WARSZAWĘ 
1 że; czynności slwóje w redakcji ,,Walki Lu1- 
duj* spełniał z b iedzą, względnie z polecenia 
swoich władłz służbowych, -wyższych urźędni- 
kóiwl policji politycznej.

Poniicuionty i-rojanofwlski -otrzymał pd pirze 
łożonych s|wioirh w policji 
POLECENIE OPORZĄDZENIA NA DZILN
1. MAJA KILKU POCISKÓW WYBUCHAJĄ­

CYCH.
Pociski ttei sporządził i z ooleyeinia i z wliedzą 
policji politycznej przy komisarjacie rządu) na 
st. jtn. W arszawę miał dostarczyć komunistom1 
na dzień 1. maja dla nieświadomego uż'ytku.

Zważywszy, że Wymienionle powlyżej fa­
kty zaw ierają Iniewątpi, ,vie WśzelkJe cechy pro- 
Iwjokacji zie) stromy1 organów policji politycznej, 
imlempieliantci zapytują ministra sprawiedliwości:

1) czy skłonmjy jeśt zarządzić dochodzenie 
sądotwiu-karne1, któreby1 wykryło w szystkie 
czyinnliki (współdziałające przy- sporządzeniu) 
bom by i-nniycli podskóM wybuchowych przez 
1 '"ojanojwlskrego i  spowodlcwać ukaianie win­

nych ;

janow­
skim, jak  róiwln-ież przeciw1 kier-o-whfriwtu te­
goż urzędu policji politycznej, które z obo- 
,w-iazku służbowego wlnnje było znać działal­
ność Trojanojwjskiego, będącego funkcji Uarju- 
szent -policji politycznej przy komisarjacie rzą. 
au.

Do, p. m inistra spraKy- wewnętrznych zw ra­
cają się tnterpelahci z zapylaniem:

1) czy skłonny jfest zawiesić niezwłocznie 
W| urzędowaniu kierow-nika i wlszystkkh Win­
nych p-rzeistępe tego działania w1 powyższej 
siprafwlc- urzędników policji politycznej przy 
kom isarjacie rządu ;

2) czy skłonny jest pociągnąć powlyższe 
osoby do suraW-ćj odpićwiedzi-al’ ości dys-cyph. 
narniej, celem uniemożliwijenja na zawsze u- 
prawiania działalności prowokalorskicj przez 
-organa poliF;ji polityczniej.

Walki między Arabami a żydami.
PARYŻ, 7. maja. Z O ranu donoszą: 
W czoraj przyszło lu, do krwawych starć 

między Arabami a Żydami. Arabowie1, zebrani 
wi wielkiej ilości przed syńagcgą, przypuścili 
szturm do gmachu, został jednak odparci 
przez policję 1 wojsko. Do nowych starć przy-

Projskf utworzenia frontu anfybol- 
szewickiego.

BELGRAD, 7 5, Bułgarski minister spraw zagra­
nicznych przybył do Belgradu, skąd uda się do Rzy­
mu i Paryża, aby z kierująeemi osobistościami odbyć 
narady w sprawie podjęcia środków ochronnych wo­
bec agitacji bolszewickiej na Bałkanie.
J Jak głoszą w kołach politycznych, bułgarski mi­
nister podczas swego po by (u w Belgradzie będzie 
omawiał z rządem julgosiowianskini plan utworzenia 
wspólnego frontu antybolszcwickiego. Chce 011 wpły­
nąć na rząd belgradzki, aby na zbliżającej się konfe­
rencji małej en ten ty postarał się o zrealizowanie lego 
planu .

Ruch robotniczy w Japonji.
(luf. M’‘ędzynlar.). O rozivv;oju ruchu ro- 

botnćczelgc Iw ją.pionjl dochodzą di. nas bar­
dzo uie-dokładne wiadomości- W yłączność ,ja- 
pońskich stosunkóiW' wynika z 'geograficznych 
,kv.trunków: na obszarze wysp, żbiiżwnvch
położeniem do Wielkiej Prytahji, żyje 57 
mi!jonów ludzi, a więc okrągło o 10 miljo, ów 
wiepej niż w Wielkiej Brytanji. Z tego atoli 
obszaru, ookryte-go po -części pogórzem wUl- 
kanicznlem, zaleatwlie dziesiąta część jesl zdat­
na do uipraiwy. Te okoliczności zmusiły Japonję 
do. p-ar-da fw> szybkiem tempie w kieruhku u- 
przcmysłoi\vien'a kraju  lecz ngmo to próbie tn 
-ptrzelud-nienia sto; ciągle orzed japońskim u- 
dem. Osiągnięty d-otychc;z2S stopień kultury 
jdst lam bardzo wysoki, analfabetyzm jest 
pirawie -nieznany.

Położelnie japońskiej klasy robotniczej po­
prawiło- się od -czasu wasz-y!ngtońskiej konie- 
ren-cji pracy z r. 19lb. Usialwiowe wpro-W-adże- 
ńiie( 9 i pół godzin,neg-c dnia pracy zmniejszało 
czas p-racy -o mniej Wjęcej 20 godzin iygod- 
ni-olwto. Wysokość płac w poszczególnych za- 
w odach j-est rozmaite. Do zwiążków zawtodo- 
wlyich nalieży (łącznie z robotnikami w wiel­
kich fabrykach państwowych) o ko Io 300.000 
roootniI:GwH przemysłowych. Po za tent istr.ie- 

IjC zdjednoczenie -chłopskie, obo'mui'ące 60.000 
rodzin. 49 proc. ludności japońskiej stanow-ią 

j -chłopi.
Poiilycz-ny ruch robofniczy w' Japonji uległ 

p-o nojm e silnemu wpływowg komunizmu1, a- 
toli w szystkie boiszewjckje, anarchistyczne i 
dykalistyczn-e prąd}- miały na cclul wyłącznie 
z:w-alczanie monarchji. Propaganda komunisty­
czna jest zakazana ustawń wyjątkową Pisma 
komunistyczne ukazują się nieregularnie, pod­
czas gdy Zlwtiązki zawodowe Wydają co czter­
naście dni -pjsmo o nakładzie 20.000 egzempla­
rzy. •

Dążeniem japońskiego ruchu robotniczego 
obecnie jesl założenie istotnej partą robob-i- 
-cz-ej, k tóraby iobjeła ..ęiszystkie gałęzie zuchu. 
J-ednaK skoixho)idow;anie jego nastąpi dopiero 
Wówczas, gdy j.ap-ońska klasa robotnicza nau­
czy sie użyWa-ć legalnych i demokratycznych 
środków! walk’ , których dotychczas stosować 
nie mogła. W,ykv-a 1-czenie powszechnego prawa 
}\'i\"bor-czego jesl -pierwszym krokiem do roz- 
(wloju1 -ruchu. Dotychczas japońscy robotnicy 
nie m ają ani ,edne-go urzedsta-wgciela w' D arla-  
menicie. Pówlszechne w^ybory, które odbędą się 
dopiero za trzy lata, złnienią bez wątpienia 
tein niepomyślny stan, daią-c na |wiełk;eĵ  are­
nie publicznej głos reprezentantom japońskie­
go- prolet-arjatu.
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Z ŻYCIA EMERYTÓW. W oneodiajszyrr)' naszym 
artykule 'podi powyższym, tylulem zakradła się przy­
kra pomyłka. Mianowicie ostatnie 'dwa ustępy, odno­
szące się do ustępu tego artykułu, odnoszące się do p 
Antomuka, jako -bezpodstawne zostały z nadesłanego 
redakcji oryginału .skreślone, i tylko przez przeo­
czenie w drukarni zostały się do Dziennika. Dla unik­
nięcia nieporozumienia i nie chcąc nikomu wyrządzać 
niezasłużenie przykrości, gdy ty lko spostrzegliśmy tę 
fatalną omyłkę drukarską, z całą gotowością ją pro­
stujemy.

STAŁ SIĘ OSZUSTEM Z TĘSKNOTY ZA PALE 
STYNA Maks Diener r. Finch t, false Hann ar., zam, 
czasowo we Lwowie przy ul. Szkarpowej 11, zapra­
gnął wyemigrować do Palestyny. Nie mając jednak na 
ten cel pieniędzy, postanowił zdobyć je w podobny 
sposób, jak jego praojciec, który uciekając z niewoli 
egipskiej, zaciągnął bezzwrotną pożyczkę u1 tubylców. 
Dzień er dokonał podobnej eksploatacji na znaczne 
Sutmy wśród mieszkańców Bochni, poczem mając złote 
w trzosie czmychnął do Palestyny wraz ze sw:j żoną 
Heleną. Poszkodowani przez Dienera udali się że 
skargą kto policji. I .zad śledczy PP poszukuje obec­
nie dalszych ofiar oszusta.

NIEBEZPIECZNY SKOK DO POCIĄGU KOLE­
JOWEGO. 17 letni Józel Fiałkowski, zam. w Pod 
boncach. pod Lwowem, spóźniwszy się do jroeiągu 
pociągu usiłował skoczyć do wagonu, gdy pociąg był 
w ruchu. Uczynił to jednak tak niefortunnie, że wpadł 
pod koła, które oncięły mu' stopę. Ofiarę własnej 
nieostrożności przywieziono na leczenie do szpitala 
we Lwowie.

POKĄSANI PRZEZ WŚCIEKŁEGO PSA. Onegdaj 
jawił się na ulicach Rawy Ruskiej jijes wściekły, 

który nim go ubito dotkliwie pokąsał 5 osób. Jedna 
iz Jiićśi, ,28A'etnia Anna Ryglowska, przyjechała na 
leczenie do szpitala we Lwowie.

Slanisławę Huśkównę pokąsał dotkliwie jakiś — 
czworonóg wałęsający się po Ulicach miasta.

Pogotowie rat. uozjeliło jej pomocy, poczem ode­
słano ją do szpitala.

WŁA TANIA I KRADZIEŻE. Wieczorem 0 bm. 
włamali się złodzieje do zamkniętego mieszkania Mau­
rycego Lectera przy pl. Strzeleckim 16 i Akradli 
2 .srebrne llćhatarze, 1 złoty zegarek z łańcuszkiem 
i spodnie, wartości 100 zł. Policja wykryła wkrótce 
sprawców kradzieży w osobach Andrzeja Maliny i Cy- 
pijjana B .iraiuukr Podczas zarządzonej rewizji w ich 
Imieszkaniarh znaleziono ^kradzione, rzeczy — które 
zwrócono poszkodowanemu. Obu wymienionych osa­
dzono w areszcie.

Mikołaj Kuryłów, mieszkaniec Rudek, przejechał, 
na odjptfsj do cerkwi św. .Jura. Tu podczas nabożeń­
stwa jakiś kieszonkowiec skradł mu portfel, w któ­
rym znajdo,cało się 770 zł. i legitymacja urzędów a.

Onegdaj włamali się nieznani sprawcy do sklepu 
dr Wł.adi Miłkowskiego w Krakowie i po rozbiciu kasv 
fogniolrwatej .skradli znaczną ilość biżuterii, oraz — 
(przedmiotów' antycznych, łącznej wartości 8 tys. zł.

Z KRONIKI POKIC.YJNEJ. Nieznany sprawca 
s'rzelił z flobcrlU1 dó mieszkania Juljusza Kanieekjego. 
aptekarza, zam. przy uh.ŹD Listopada 67. Kula zbiła 
szybę i wpadły , do mieszkania

Annę Oleszczuk aresztowano za wywołanie ulicz­
nej awantury w stanie pijanym

Popołudniu 6 brp w okolicy KIcparowa zaalar­
mował pasażerów jadących pociągiem kolejowym gło­
śny s r>ał dany w pobliżu. Juk się następnie okazało, 
jakiś ulicznik położył na szynie prawdojrodotmie nabóf 
karabinowy^- który eksplodował pod kołami pociągi'.

• Mieszkańcy ul. Słodowej powiadomili policję, że 
w realności jw>d I. 10 na I piętrze w .nocy, kio.ś urzą­
dza „sabal czarownic". Piekielne krzyki i hałasy nie- 
dają bowiem, ioka zmrużyć mieszkańcom tych okolic.

WYPADEK TRAMWAJÓW Y NA PI GOŁU­
CHOWI KICH. Mikołaj Semczuk, zam. na Zniesieniu 
przechodząc wspomnianym placem został potrącony 
(przez przejeżdżający fwóz tramwajowy. Lekarz Po­
gotowia rat. stwierdził, iż doznał on ciężkich obrażeń 
na rękach i nogach, wobec czego musiano go odwieźć 
do szpitala.

SPRAWA TAJEMNICZEGO ZGONU SP. BIAL1- 
GOWE.I. przekazana zoslała sędziemu- 'śledczemu. — 
Areztowany Adam B., pod zarzutem żonobójstwa bę­

dzie dziś odslawiony z aresztów policyjnych do wię­
zienia sądowego. Dotychczasowe śledztwo nie wy­

klucza zamachu samobójczego śp Bialjcowej. Jedna­
kowoż są pewne momenty obciążające aresztowanego.

Śledztwo sądowe zapewne wyjaśni tajemnicę tej 
tragedj i.

Niepokojący wzrost drożyzny 
i walka z lichwą.

W ostatnim czasie poskarżę poczęli gwałtownie 
podnosić ceny artykułów pierwszej poirzebvj! jak o- 
buwia, malerji żywności i id Paskaistwo to tłumaczą 
pwym odbiorcom rzekom en i podrożeniem transportów 
kolejowych.

Wł-ódze nie ścigają jednak jak należy speku- 
kulantów i jpaśkarzy. Rozuchwalone bandy rabują zu­
pełnie bezkarnie publiczność.

Magistrat nic karze w odstrzasrająey sposób pa- 
skarży.

W ub. miesiącu kwietniu ukarano za. lichwę to­
warową 204 kupców grzywnami minimalnenn gdyż 
od 5 do 20 zł.

Dwóch tylko- Achsera Feiielbauma i Herscha 
Freuhda ukarano 'grzywną po 100 zł. za brak cen. 
Cztcrych innych -ukarano grzywnami po 50 zł , a dwóeh 
po 80 zł.

..Represje' te nie odstraszają jednak spekulan­
tów od1 ponownej zwyżki cen.

W ub. tygodniu funkcjonariusze policji dla walki 
z lichwą oskarżyli w Magislracie o paskarstwo 50 
kupców i handlarzy. ;

— Józefa Blauna, zam. przy ul. żółkiewskiej 14 
oskarżono w p-rokuraborji KOK. o lichwę mieszka­
niową.

W sądzie S. III oskarżono o oszustwo wła­
ścicieli piekarń: Leona Magiera, zam. przy ul. Ja­
chowicza i Gędalego Hochberga r. Krenaa, zam przy 
ul. Pod Dębem, oraz Samuela Majera, zam. przy ul. 
Beisera. Sala Scheinera. właściciela składu obuwia 
przy ul. Syksluskiej. oskarżono o lichwę i o odmó­
wienie sprzedaży.

Pomiędzy innymi oskarżono również w Dyrekcji 
policji Ludwika 'StarCka, zam. przy ul. K. Jadwigi 18, 
za niestosowne zachowanie się względem funkcjona­
riusza PP. będącego w służbie. Wobec niepokojącego 
wzrostu' drożyzny walka z paskarstwem musi być 
zaostrzona.

Władze wojewódzkie winne dać inicjatywę ku
temu
liii

Konferent ja w sprawie rozbudowy.
W  NIEDZIELĘ, 10. bm. o gudz. 10.30 

rano r  Redakcji „Dziennika Ludowego" u l 
Sykstuska 21, odbędzie się KONFERENCJA 
W  SPRAWIE ROZBUDOWY, \v której ^ez- 
mą udział pr/edslaWii-ciele Komitetu P. P. $., 
Związków Zawodowych, oraz mężów1 zaufania 
z miejscowości, w K tó re j o-gamzacji iesztze 
niema

Referat o usta[wiie o rozbudowie, o ,cbo- 
wliązkach gmiln (miejskich w związku z usta­
wą, wygłosi poseł to:w. A. HAUSNER.

Wzylwiamy w szystkie organizacji MałopoE 
ski Wschodniej do licznego udziału.

KOMITET OBWODOWY PPS.

E  sali sądowej.
O zdradę główną.

Onegdaj zapadł wyrok w sprawie U kraiń­
ców Juljana Krajkowskiego, nauczyciela s-e- 
niinarjum P|vvt Stanisławowie i Jarfosllawpwi 
Skaiiszowji, studidniowj praw W StanistaWUwie 
oskarżonych o zbrodnię zdrady głównej za 
.agitację komunistyczną i działalność anty- 
państiwlową. Po przepirowladzonej rozprawce w 
czasie1 której przesłuchano licznych śiwfiad- 
kóvvi,-sędziowie przysięgli zaprzeczyli -co do1 
obu podsądnydb pytania ;w| kielrunku zdrady 
głoiwinej a potwierdzili odnośnie do SkaliSza 
pytanie co do iiiedozwbloneglc kolportażu1.

Na podstawie lego w'erdvktu; trybunat ska­
za) Skalisza na karę 10 mielsjęcy więzienia, 
(skonsumoiwlanfego już areszlem śledezylm) a 
Krajkowiskiego uWoInił od winy1 i kary.

. (TĄ? jf > jy.j i f

l  naszrch iBfnick.
Trudności ftaszporłolwfe odjęły nawet naj­

większym optymistom nadzieje wyjazdu za 
granicę i żmufcza do spojrzenia jw) nasze stro­
ny najbliższych nam Karpat. Intencja podnie­
sień; i a n-aszyich „zdrojoWisk" (!) jeśli nie1 na- 
duży|wlamy' tej nazwy — .Wzięła ,iwj łeb na ca­
łe; i dziś już 'widzimy błogie skutki tego.

W Dorze, Ja**emczu, Mikuliczynie, Wo- 
rochcie, nie -podobna już dziś nająć miesz- 
kaima, wielu, ludzj wraca z tuczem, gdy po 
pitosłu ’ie są 'w! sLaniie określić co i ile tam 
chcą. Tymczasem spekulanci ofiarow ują już 
suimy -obracają.cc się )tv7 setkach iolarów za 
pokoik i se‘z-o|n.

Tymczasem wł adze nasze n,ie czynią nic, 
cennik maksymalny ustalony bęazie na ironję 
po inieWtzasie, gdy wszystkie mieszkania Ibę- 
zajęte1, lub gdy każdy inteligent Wyrzeknie 
się zamiaru wjyjazdu gdziekolwiek, nie nogąc 
nadążyć li-chwń przerastającej już najśmiel­
szą fantazję — lw[szjyśtko za kawałek widoku 
gfóln i t rochę ś|w-ieżego powietrza.

■ O odpo\viiedniem podniesieniu Ly.-ch ptęk- 
inych stref . aszej „Małopolskiej Szwajcarji" 
na półeuitopejskie niveau nikt nje myśli' — 
mimo, ż.e dziesiątki Lal mogły j ż dać wiele 
nauki w tym kielmoku, Auslrja -popierała al­
pejskie okolicie, -nie dzjiw' wjęcc, że zaniedby- 
wiała nas. W Polsce jednak nie mają Karpaty 
(ipoza Tatram i) kopLnirenicji, z (wkładami 
przybyłyby dochody, — ale n ik t bie chce — 
ani rząd, ani pryfwhtna injejatywla, nad1 tern 
pomyśleć. Z okolicy tej diwtie miejscowości ma­
ją nawret w artość jako miejaccAyiOŚ-ci leczni­
cze, Wiorochla szczególnie dla piersiowo cho­
rych, gdzie Kasy chorych w  Stanisławowie 
i Dr ohobyczu zakładają swiój zakład lle|cẑ i i - 
-czy w| bieżącym noku r Delatyn z swojemi 
solankami.

Jedynie \V Delalyiriie w,dzimy piocząlki zbli­
żania się do zachodniej Europy:, klóre1 zaini­
cjował przed dwoma laty po 'wiojhie odbludlc- 
wlarlyi i z komfortem urządzony zakład solan- 
kotwjy o 40 emaljowanych Wannach i inhala- 
tofrjum — wzorowane do pewnego stopnia na 
urządzeniach w  Rdichehallu, posiadające za- 
rówjno hale1 zbiorowe jak i pojedyncze kabi­
ny 'w|e!dle systemu pro-f. dra Spiessa w Frank­
furcie. Ceny są stosunkowo 'bardzo um iarko­
wane, naddlo udziela zakład wiele zniżek, 
szczególnie biedniejszym nie czyniąc Wśród 
nich, (iqo się rzadko, spotyka) żadnych róż­
nic między |w|yznianieni kulraicjuszy. Do zakła­
du solankowlego w Delatyiiie oraz Sanałorjum 
Kasy chorych jwi Worochcie prowadzą od 1. 
,czerlw(Qa osoibne pociągi.

O dyby bodlaj zagraniczny kapitał zainlere- 
aoi\yaic się chciał naszem podkarpaqem. Kto 
wjijef, coby siowrzyć możina było w1 ciągu ki-ku 
ial z dzikiej p rak le  <pesziczte i n|eoheblowan'ej 
kulturą a lak ioięk'nej przyrody.

^ ó ż n s .
NA ROBOTY ROLNE DO NIEMIEC. Po­

licja lvrakow.ska aresztowała kilku agentów, 
werbujących -robotników dó robót rolnych w 
Niemczech.

„MARSZAŁEK POW IETRZA". W  Anglji 
stworzono obecnie tytuł „m arszałka powie­
trza", któity mniiej więcej będzie odpowiadał 
godności adm irała.

Sptawg partyjne.
* KONFERENCJA OBWODOWA W SPRAWIE 

USTAWY O ROZBUDOWIE odbęd/ic się dn. 1? htfl
0 godz. 10 rano w lokalu juzy ul. Syksluskiej 21. II ji.
1 ijńasza się dldogalów 'koinitótu Obwodowego Łzt.m- 
kó-w Kiuhu Radhy(c.h O. K. R. i delogalów Skin- 
.Icresou anyeh 0.rgn'nizaeji rohoi(niczyeh. jak Z w Ałti- 
raizy, ćegla.rz}-, kaflarzj. stolarzy i luetal-owcóy o 
11 e wv a r u'n k o w e p rz , b yc i e

* SZKOł.A PARTYJNA W BORYSŁAW F  W 
nkidgielę 10 m ija  <o 11-le.j przeclpol. w Do,mu Ludowuu 
wykład Iow. Fróhlidia: Etyka socjalizmu.
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Nlesłychne jezprawie sfarusfy grodzicnssitegD.
A reszto w a n ie  k om itetu  m ajow ego .

Roboto*dy m. Grodna, czynili, jak  co ro- 
kiu, starania, aby święto robotnicze 1. Maja 
'Wyj jauto jak najwspanialej.

V piołofwlte k w ie c ą  br. został zorganizb- 
iwanyi kom itet majowy, w skład ktoi ego We- 

przedstawiciele Komitetu miejscowego P.
P- S,, oraz Rady; Zwlązkrw Zawodowych.

Niestety, miejscowia kol tumcr ja, oraz wła- 
ad mi ni s Iracyj n'o-po 1 icyj na, przyzwyczajo­

na. dd lego, że rta kresach uchodzą im bezkar­
nie ;wszelkie bezprawne zja,rządzenia wobec or­
ganizacji robolniczych, postanowiły za wszel- 
ką oemę złamać akcję organizacyjną komiletu 
lwięi)a majowego.

Przed 1. maja ściągnięto do ,m. Grodnia 
inas * policji pieszej i konnej z powiatu;, lak,
Że Grodno wlyglądało |ak obóz warowWy. P e ­
nitent slamostwp ogłosiła, że zakazuje urzą- 
dzama zgromadzleń i  pochodóWi, ze względu 
ba bezpieczeństWo publiczne. (!!)

W nocy 29. kw ietnia zostali aresztowań; 
l osadzeni jwf więzieniu wszysc*’ członkowie 
komitetu Obchodu świięia 1. Majra, pod zaizu- 
tetni. że zebrania tego Komitetu nie były zgła­
szano (wj Starostwie

Należyi nadmienić, że zebrania organiza- 
^ j n e  >w| legalnym lokalu Związków. Zawbdo- 
Wlyeh i organizacji politycziiej PPS. nigdy 
■nie były zgłaszanie — i Starostwo dotychczas 
t-ejgio nie |wiymagało

Odezjw|a miejscowego Komitetu P P. S„
Wzywająca robotników do śwjiętou a ni a 1-go 

aia i idioi przybycia na wiele ogólno-roDotni-
lezy, została skonfiskoiwańa, policja zdzieirała ,,__________
tb odezWiy, a  2 chłopców, k tórzy  je rozklejali, i bezprawia, 
aresztowlanto.

Grupki robotnikowi, zbierające się ha pla­
cach i ulicach, były w! brutalny sposób rozpę­
dzane przez policję, przylem konm policjanci 
Wjeżdżali na chodniki i do bram , tratując 
bezbronną publiczność

W godzinę po przyjaździe z W arszawy do 
G ródka lów Mazurkiewicza, który miał wiziąć 
udział lwi obchodzie' święta 1. Maja, zjawili 
się wj jego, mieszkamu agenci policji politycz­
nej i ośw iadczyli: „Pan starosta przysłał nas 
do pana zapytać, czy przyjechał z partem je sz­
cze k tó ry ż  plusłówi", a następnie zakomuniko­
wali, że w G rodnie są zakazanie zgromadzenia 
roboli,icze jw: dniu 1. maja i wobec tego ostrze 
gają, ,aby iniej organizować w tym dniu żad­
nej akcji, gdyż będą zmuszeni żaslosuWać naj­
dalej idące represje. .Wszystkie lokale Związ­
ków Zawodowych były obstawione przez po­
licję i szpiclów,..

Nie zwlażając na te represje, robotnicy, 
pozbawieni swych przywódców', których ,a- 
resztowlano, świętowali dzień 1. Maja, w strzy­
mując się ód pir,acv.

O godz. i rpopoł. odbył się dem onstracyj­
ny |wiec ogóIrno-pobotniczy w sali Związku ko­
lejowego, na którym  też przyjęta została je­
dnogłośnie rezolucja CKW.

W końcu należy nadmienić, że .członko­
wie Komitetu Majowego zostali zwolnieni ipfo 
1. Maja, mitjseo[wjej władzy chodziło więc o 
niedopuszczenie do śiwlęlowiania l. Maja

Min spraWi wfeWn. \vłnno natychmiast za­
jąć się lą spirafwią i  pociągnąć do surowej od- 
powiedzialności widnych tego skandalicznego

S&nałsrjum Kas? chorych I  Woiaciicib.
W  niedzielę odbędzie się uroczyste o tw ar­

cie Sanatorjum dla piei siowo Chorych w W o­
rach rie Kasy chorych W1 Drohobyczu, i Sta­
nisławow ie zakupiły szczątki san'a,o[rj um dra 
Michalika, zupełnie zniszczonego W: czasie
blojny, odbudou ały  jo  i rozszerzyły, aby znlu- 
Wlu służyło celom leczniczym. Sanhtoi julm bę­
dzie otw arte przez cały rok, znajdzie w ,nim 
pomieszczenie 80 chorych. Leczyć się iw ujm 
będą mogli tylko członkowie Kas chorych. — 
Poiniejwlaż położenie .Worochty w niozem nie 
ustępuje Zakopanemu, powstaje tu  pierwszo­
rzędna placówka lecznicza, uposażona we 
V'|szyslko, co dla leczenia gruźlicy jest po­
trzebne

Zarządom obyowU Kas, które mimo cięż- 
nich jwlarunków ekonomicznych, bez niczyjej 
piomocy zdołały' dokolnać tak,ego dzieła, n'a- 
leży się pełne uiznfarbe.

Esperanto a l-szy maj.
BORYSŁAW

I 'ibolnicy całego ;lw:ata potrzebują naj 
oardz iti jednego języka ala bezpośredniego 
porozumie wiaiiia się w sprawach międzynaro­
dowych. ł ;mbardziej jest taki język koniecz­
ny W przemyśle wybilhie międzynarodowym 
jak naftowy.

To też na Podkarpaciu z .większą niż 
gdz'eind" ej }w 'olsce żywością przyjmuje się 

o-zwÓj Esperanta, a npwel lu,r biają się pe- 
wjnei zwyczaje.

O to biorący; udział Iw! pochoazte m.ajowym 
eSpieruntyści w, Borysławiu po przemowie na 
p^acu targolwljm w esperanckim i polskim ję- 
żyku, manifestanci w uczbie paru lysięcy, po- 
oopm e jak (wl roku, minionym, przyjęli jedno­
głośnie następujące pozdrówfienia:

Drotfzy Towarzyszki A Towarzyszy całego 
św ia ta !

W  dhiui Iśwfięla poboLhiczego 1. Ma ja p rz\j 
m ijeu nasze serdeczne pozdrówienie.

M anifestując na ulicach naszą socjalistycz­
ną silę i vv|ciąż idącą napirzód walkę przeciw 
Kapiblisi nu, okrutnym  iwbjnom, oraz bezple- 
żyLecznym rządom burżuazji 'w: wielu jeszcze

krajach bezustannie prowadzimy swoją owoc­
ną iwąlkę.

Niedalekim jest czas zwycięstwa naszej 
p-roletarjacl ej idei, a ootnoże nam też jedno­
czący nas język Esperanto

Robot,1 n.eza młodzieży św iata!
Przy okazji inaszjego radosnjego święta 1. 

Maja, rozwiażając naszą rolę wśród prolela- 
rj.alu, życzmy sobie:

Nasz ję zvk międzynarodowy w  korzystać 
k celu zbliżenia się młodzieży różnych k ra ­
jów  i znienawidzenia Wojen

Pracowicie użyWae lego narzędzia porozu- 
wawczego dla wszelkich kulturalnych przed, 
sięwrzięć z klasową świadomością.

W esperanckiej nauice i pracy 'bądźmy 
proleiarjackiem  „jedneim |wlielkiem kołem ro- 
dzinnem£‘, zwiał,czającem wszystko cc utrudnia 

, budowlę świata bez krzywd.
Niech żyje Socjalizm przez Esperanto!
Poiwyzsze1 pozdrowienia manifestacja zle- 

i cila członkom TUR-u eśiperanlystom .rozesłać 
doi swoich zitajomy-ch w różnych krajach lo- 

i wlarzyszy, a głównie do redakcji robotniczych 
pism esperanckich.

Z okrzykiem : Niech żyje Towlarzyslwo U- 
,uiw|e;rsy'tetui Robotniczego ! manifestacyjny po­
chód ruszył dalej.

3 ro z ą .

Znowu Janek na wiOowni.
, Z kół artystów reatru „Nowoici ‘ proszą nas 
jo umieszczenie jiast. notatki:

,.W jednym ze swoich wierszydeł cisnął się w 
„Słowie polskiem“ pa artystów ooeretki zioiśliwy gra­
foman podpisujący się imieniem Janek

Aczkolwiek ma się ''rażen ie , że napaść na d‘yr 
Czarnowskiego 1 na aktorów operetki potrzebną była 
„poecie15 dla bardzo koszlawego j-ymu artyści teatru 
/Nowości muszą się zastrzedz przeciwko leinu, ażeby 
ich praca była przedmiotem drwin i wykpi" ań ze 
strony wierszopisa w „Słowie polskiem11.

Tak "ię( złośliwe, a „tknięte na umyśle1- chło­
pię, wabiące się Jankiem, karcone raz po raz za
swoje „wierszowe11 wybryki, dostaje znowu po palcach 
za iście żakowską natrętność.

„Swawolnemu1 Dyziowi1- wciąż jeszcze potrzebną 
j-esi dyscyplina, ktlóraby Umacniała go we wslrze-
miężliwości, i łatkom odpowiedniej skromności. Bo 
jeśli się Janek za młody 1ych rzeczy nie nauczy,
to i na starość będzie brał po... oatcach

Robotnicy fryzjerscy w obronie 
8 godz. dnia roboczego.

Na logólnem zg.r om adze rfiu robo t n i L ow Try- 
zjieirskich lvde Lwiowit. po Wysłuchaniu refe- 
*ratu ipirziewuduiczącego Centrali Pracowników1 
fryzjersk ich  Kw W arszawie tiow. Rlessa i ob­
szernej dyskuśji, uchwpłono następującą r e ­
zolucję :

Robotnicy fryzjerscy m. Lwowa, zebrahi 
inia 4. maja 1925, Uchwalają:

1. Zwiażywszy, zc 8-godzi„r.,y dzień robo­
czy jest zklobyczą c,ałej klasy robotniczej, zdo­
byczą okupioną kiiiwiią i męką prolelarjalti, 
zdobyczą, klórej bronić poWinjen każdy ro- 
Ibolnik, n ie lylko jako slwlojego drogep naby­
tego ipr.aiwa, ale jako wspólnej 'własności Całej 
klaąy robotnicze^j.

2. Ze Kv zawodzie fryz jerskim we L" 01 wie 
i wl całej Polsce, wbrew obowiązującej usta­

wie o 8-godz. czasie pracy, praca trw a po 16
i |wjięcej godzin dziennie.

3. Że takie łamanie obowiązującej ustawy1 
przez chciwjyeh zysku przedsiębiorców w;cho. 
dzi |w konflikt z ttslawą karną, na co jednak 
bej fwlładze, które nad przestrzeganiem  praw 
:czuiwi;ć 'winiły, reagoWjać nie chcą.

4. Że jpirzez przedłużanie czasu pracy wżra 
sta bezrobocie.

5. Ż,e dlu;ższe przebywanie i praca w 'lo ­
kalach fryzjerskich jest zabójczą dla zdr-ojwla, 
dlatego zebranie zwraca się do władz, by nie 
dopuszczały do łamania ttslate i winnych prze­
kroczeń przedsiębi ircóiw pociągnęły ao suro­
we l o dipo w'i ed z i a 1 ności ■

Robomicy fryzjerscy zobowiązują się wal­
czyć jwjszielkimi doipuiszezalnynij środkami za 
ulirzĄtnanieiu ustawy o 8-godz. dniu piacy i 
odpoczy nk u ni ca z i el ny tn.

Fiasf o naganiacza pezetkowskiego.
Z koł kolejarskich piszą mam:
Jak WŚród' lwowskich Iramw a„arzy, Llwli- 

jali się (wl dlniu1 1. naja rtieklóizy kontrolo- 
rzy- naganiacze, by ich terrorem  zmUsić do 
ptaey, tak próbo|wlał także ouegrać rolę ,,zba. 
w|qy Ojczyzny" p Józef Rudnicki, zastępca 
zaWiadowlqy slacji w t Lwowie.

Pan Rudnicki miał zaipefwlnić sfery1 „na^o- 
dojwje^ Że On (przez wielkie , ,0 “ ) postara 
się ■ by wi święto robotnicze1 w arsztaty kole- 
jiojwe nie siały1. Obiecał bowiem dostawić do 
prapy 300 lUdzi l. zk,:. ,,sw oich'1, pod wa- 
ruinkieni. jeże1 i się im zabezpieczy sWbbocię 
pralcy1. Dlatego' endecja udkomcn'deroWała do 
fwarsztató wplulicję, k tóra atoli okazcła się 
bezpolrzebną, gdyż Wpływ p. Rudnickiego na 
[wlairszlatowcóW; róWlna się k wanjU palcem w, 
bulcie. Tak zatem p. Rudnicki, pezelkowfeki 
melner nienajlepszej marki, wyprowadził \y 
pole narodowców, prawiąc im duby smalonfe 
o tern co lo om nie potrafi. Tymczasem p 
Ruanićki istotnie dużo potrafi, ale... chodzić 
za sobą.

PauU, Ri diuckiemu uś ni; ech a się piono s ta ­
cja LWiów1, po st. insp. Giiekit., a co najmn;ei 
.laczelnikoslWio magazynu : i najw;dosCznicj 
dlatego pragnie zasłużyć się chadelcji i ende­
cji LoszteUi naruszenia śb leta 1. maja. Je- 
tnak p. Rudnickiego zapewniamy, że1 tą aro. 

ga stano[w|czo nie dopnie celu, a łatwo może 
•Utracić resztk i i ta k  już modno nadśzarganej 
opinji

Bomby w Amerym,
PAPYŻ, 7 5. (PA1.) ,.Lc .Malin1 donosi z Pjps 

liurga: "  następsiwie wybuchli bonibs 6 domów zo­
stało uszkodzoiiYcJi, 8 osób zabitych, a 20 rannych.
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Spełnia sle wasz sen o zdobyciu bogactwa. 3o drugi Im  wygrywa.
Rządowo dozwolona loterja krajuwa.

54.000 wygrsnyćh i 1 premia ł hwocss 13,924 000 zł
P6 »^uegó lne  losy wygrywają:

632.913 2f. 569.673 zł. 379.746 zł.
316.455 zł. 169.873 zł. 128 582 zł.

zł. 2 po 37.974 z?. 3 po 31.645 zł.
h i średnich wygranych. — Wypłatą wygranych Sosów 

poręcza państwo. — Ciągnienie każdego miesiąca,
Do każdego iaaiówiema dołącza się urzędowy wykaz wygranych.

CENY LOSÓW- 1/5 losu 7'75 zł., \ '3 losu 19 zł., 1/1 los 38 zł. Kosztów przesyłki nie do.
liczam. — Zamówienia wykonuje odwrotnie.

521—3 R- A Hohn, liamburg, Kantstrasse 3.4.

Obchód 1 Maja w Stanisławowie.

2 po 63.291 
oraz tysiąc większy;

P rę ż n ą  i podrtiosią manifestacją był te . 
grroczny obętiód ifretrwlszomajowy w niaszem 
mieście. „

O godzinie 7-mej rano przeciągnęła uli­
cami m iasta orkiestra kolejowla zwiastująca 
dźwiękami marszów i pieśni rdwolu|cvjznylch 
nastanie św ięta robotniczego

Około gódz. 10-tej zaczęli się na placit 
powysUwówym, gdzie miało sję odbyć zgro­
madzenie PPS. gromadzić robotnicy i robo- 
tniae ozdobieni Iw1 odznaki majowe, a wkrótce 
potem nadciągnęły organizacje ze siwbimi 
sztandarami i tablicami zaopatrzonemu w1 ha­
sła socjalistyczne.

Przed godziną 11-tą rozpoczęła się uro­
czystość. Zagaił ją krótkiem  a Silnem prze­
mówieniem tow. KOCHAŃSKI, proponując w y­
bór prezydjum, fwl skład którego weszli tow.; 
Bogdanowicz. Wiśniewska i Rosenfeld.

Tow>. Bogdanowicz udzielił głosu referen1 
tow i tow. dr- HERSCHTALOW1 ze Lwbwla, 
któlry W! całoigodziujnym, wyczerpującym refe­
racie omólwfił znaczenie święta majowego, te. 
gc święta braterstw a Indów' i międzynarodo­
wej solidarności piroleLarjatu. — Mówca zw ió­
d ł  uiw|ągę, że tegoroczny obchód musi być 
z iedńej strony po'ężną manifestacją za u- 
trzym-aniem pokoju; i nienaruszalność, trak ­
tatów, ktć e pokój ten  gw arantują, z drugiej 
zaś strony objawem niezłomnej woli bronie­
nia na weiwnątiz zdobyczy demokracj zaró- 
w'no w dziedzinie politycznej, jiak i społecznej 
i odparcia Iwfezelkich ataków reakcji na wiy- 
twlal-czome przez robotników prawda.

Prawa te w aziedziime sp< łecznej musza 
być jeszcze znaczni' rozszerzone. Mowica poo 
niósł konieczność zreabzowjania praw na,eż- 
nycb mniejszościom narodówym, które tylko 
a ir i i 'T O W —

(w| tęn sposób dadzą się »zyskać na Użytecz­
nych obywateli. — Referent podniósł konie­
czność [Oprowadzenia w życie akcji rozbudo­
wy, przeciwdziałania bezrobociu! i drożyźrtie 
W reszcie omówił mowqa obszernie i z nacis­
k a m  znaczenie organizacji, rozpraw i1 się e. 
ncybcznie z njepi oszonymi opiekunami kla­
sy1 robotniczej zarówlno z prawej jak z lewej 
stroniy, podnosząc, że jedyną prawdziwą i wy- 
prćboiwjaną orędowniczką interesów1 klasy ro­
botniczej jest P. P. S,, ipod1 której czerwonymi 
sztanldarami klasa robotnicza dojdzie do o sta­
tecznego zjwydęstwa i dó stw'orzenia repu­
bliki socj alistylcznej ■

Zgrom adzenie zakończył tpw. Kochański 
odczytanemu rezolucjami C. K W. P. P. S„ 
które zostały (wśród oklasków jednogłośnie 
przyjęte.

Po zgromadzeniu uformowlał się olbrzymi 
pochód, który Wznosząc w górę czerwone 
sztandary i tablice rUjszył przy dźiwięku or­
kiestry kolejowej ku centrum miasta.

Przed pomnikiem Mickiewicza, przemówił 
raz jeszcze tójwt dr. Herschtal podnosząc, że 
klasa robotnicza Stanisławowa, dumną być mo­
że z lak wispalnialej manifestacji i wyrażając 
nadzitję, że robotnic^ StanisłaWowa potrą - 
fią mtietylko demonstrować, ale że potrafią 
także ram ię ,wt ramię z resztą p-ro*etar jatu. o. 
Jerorzeć ataki reakcji ,na demokrac ję i pra(w'a 
prawa robotnicze.

Zakończył uroczystość to;w;. Kochański , 
dziękiuljąc Wiszystkim Uczestnikom za przyczy­
nienie się do inak (wspaniałego obchodu.

Popołudniu odbyła się zabaw'a ludowa, 
k tóra wśród ochoczego i wesołego naslrtc- 
ju  przeciągnęła się Ho późnego wieczora

Osobliwości Holandji.
Holandja jest dz>ś krajem niesłychanie 

przeludnionym. Gdy w: roku 1830 liczba ludno­
ści wynosiła 2.6 mi 1 jonów, z -czego siódlma 
część mieszkała twj pięciu największych mlia- 
stach, dziś liczba ludności doszła do 7,3 mż- 
Ijonów litcizi, z których czwarta część żyje w 
Hadze, Amsterdamie, Rotter Gamie i Ulrrcbcic. 
Coroczny przyrost ludności wynosi 100.000 

W rylch warunkach dotychczasowy spo­
sób zdobywania ziemi przez osuszanie jezior 
okazał się niewystarczający. W len to sposób 
właśnie uzyskano w zeszlem stuleciu 90.000 
morgów' uprawnej ziemi.

Jednak Hoiendrzy zmuszeni koniecznością 
r id  ustają iw pracy.

Dzienniki niemieckie donoszą, iż obecnie 
Holendrzy zyskać mogą odr.azu pół miljonla 
morgowi. Mianowicie podjęto dawny projekt 
osuszenia i użyźnienia zatoki, l. zw. ,,Suider- 
see". Obszar, ziemi, jaki stąd zyskać możną 
di a uprawy rolnej wynosi 540.Ó00 morgów1 
reszta zatoki, k tóra pozostanie' Zatoką, bę­
dzie obejmować 250.000 morgów. Rybacy mie­
szkający nad .brzegami zatoki i utrzym ujący 
się z piołoWU ryb, dostaną od rządu ndpi Wie­
dnie1 odszkodowanie.

Koszta całego tego gigantycznego planu! 
obliczają na 400 mil jonów' guldenów ho ten. 
derskich

Z lak-m to  szalonym nakładem pracy i 
kosztów! zdobywają Holendrzy ziemię.

Doiwic,innie spostrzeżenia o szczególnym
tym k ra ju  zamieszcza Gustąw Olechowski w, 
nu wiej swej ki ąźce, p. I . : „Lisly1 z Nizin".

„My — pisze, — Umiemy z piasku1 bicz 
kręcić. Holendrzy o lem pojęcia nie mają. 
Jak powiadam, naród pozbawiony lotność; u,- 
mysłu. Alie1 m ają lotnie piaski, W-ęc zmuszają 
tein Liednjy piasek wlędrować nje tam, gdzie1 je . 
mil się ipodobe jakby Iwiypadało na itaród re'- 
pulb.n ansko- demokralyczpy i łwoiniość kocha­
jący, ale tam, gdzie się ludziom podoba.

W zdłuż całego: .wjybrzeża morskiego go- 
budoiw|ali tak zwarte1 „ostrogi". Są to małe, 
wąskie lamy, idące z lądu W morze na kilka­
dziesiąt krokólu . Przypływ wyrzuca D:asek na 
brzegi, ale odpływ już go nie zażera , bo 
piasek zatrzymuje się ma tych ostrogach i 
tak slopniołwlo gromadzi sję, gromadzi, twie- 
rzy [wiały, ,diuny" kilka pięter wysokie, se t­
ki metrów szerokie. Takim sposobem morze 
samo buduje le -wiaty, samo się zamyka kla­
mrą, samo się usuwia coraz d a le j, powiększa­
jąc niepostrzeżenie ląd' holenderskj.

I pomyśleć, że w len sposób moglibyśmy 
postępowlać z W isłą, zwęzić ją, pogłębić, ob. 
wjałować, użeglownić, uniemożliwić wylewy, 
słowieni zużytkować ją

■Tak, ale wówczas szara W'isełka przestaw 
łaby budzn: iw poetach liryczne nastroje, a 
nam przec: sz nie o m aterjalne dobra chodzi, 
ale O1 poezję “

Ale czasem impej-jalislyczny ten nar,odek 
holenderski pełen perfidnej zaborczości po­
w iększa swe terylorjum  d*oga rewlucyjną 
Nie czeka aż morze samo się Usunie, ale gw ał­
tem je  usuwa- Tak jiapirzykład zawadzała im 
zatoka Snidersee, — z,a duże w ogóle było 
wiody. Budują więc sziuJczne tamy, wypompo­
wują tę część m orza i zawojowują tym spo­
sobem nojwą prowiiuL-ję, nie pytając się ani 
Ligi Narodów ani Wielkiej Brytanji. Anektu­
ją sobie nowe prowirteje wbrewr praiwlom m;ę- 
dzynarodi/wj-m wojlniy i pokoju,

W ten spiosób podczas fwojny1, gdy inne 
narody prawidłowo się wyrzynaiy i niszczyły 
sobie pale proWpncje, oni -cichutko, a neolral 
nie s ię . rozszerzali".

„Opolwiadali mi Holendrzy, klnąc się na 
Wilhelma Milczącego- — pnó|w« Olechowski w 
inertrn m iejscu siwych ciekawych „Listów^' — 
że mają sześć lysięcy inżynierów hytirotech- 
•nikóWi, kiorzy te w szystkie cudeńka z wodą 
Wydziwiają. ;

Plan obrony stralegi-cznej tego państw^ 
jUż odi XVI WjekU polega ma tem, że goy nie­
przyjaciel zajm ie już jaką prowjneję, inżynie- 
rolwie! otw ierają system szlu-z i zatapiają taką 
pr-oWimcj ę wodą W trzy godziny wir a / z całą 
ajrmją nieprzyjacielską".

„...Powiadają, że piasek jest n;eurodzajnym 
ze (tiniat piółlnioiarty temu i dwom u szkodżi. 
A tymczasem Ho,and ja przelioyidwała W ło­
chy klwMlami i owocami. Jedzjesz sobie na- 
pirzyklad z takieigoi RoterdamU do Amsterdamu 
przez Hagę, Leiydę i Iiarlem  Półtorej go- 
aziny kił)leją, pociągiem pośpiesznym. Gęsto 
miast, bo co dw!adziesiqa minUt jedno i to 
nie byle jakie, ale między niemi pola, i cóż 
myślałbyś lwi piolach, na tej samej szerokości 
geograficznej, co WarszaWa — ziemniaki czy 
o(wies ? — A jakże 1 To on: pozostawiają P< - 
lakom, W  Holandji są pola kwiatów i pota 
sz'yb To i.nlsipekty i „IrephauSy". Cieplarnie, 
. t,o w kraju, gdzie akurat tyle węgla, co u 
nas twi jednej piwnicy.

Poiacy do Holandji nie lubią i nigdy nia 
lubili jeździć, bo się tam czują zażenotwianf 
rezultatem niebotycznej pracy. Chętnie je ­
chali do Rosji i śmiaii -się, ze lwi Moskwie w/ 
łapciach chodzą, kpił Polak na s-wojem pod­
w órku z a:rflanek czeskich i Włoskich kata­
ryniarzy, cieszył się, że |w Polsce chłopi po­
niektóry zamożniejszy -od njejednego hiszpań­
skiego hidalga i to mu Iwystariczało, Ale po 
H olandji ichoozi Polak smujtnjy. Nie temn na­
rodowi Pan Bóg nje dał, jak pasierbowi ,an? 
ziemi, mi słońca, d urody, ani lotności, a 
wszystko posiadł i to w najlepszym gatunku* 
i io y  olbrzymiej ilości".

0 kontrole nad M l e m  bronią.*■ u

W Genewie odbywa się, obecn;e międzyna- 
rodolwia konferencja w sprawie handlu bro­
nią. na k tórą przybyli przedstawiciele około 
41 piasńtw(, między Innymi przedstawiciele Nie­
miec. Arnepyki i Yu|r|qji, k tóre to państwa nie 
są członkami Ligi nlarpdólw. Konferencja ma 
za zadanie! opracowianlie konwencjw w! spra­
wie międzynarodowego rtandlU bronją, amuni­
cją i m.alerjaóami !wójennyim;, k tóra zastąpi 
konwencję zawartą W St. G eim ain roku 1919 
a niej ralyfikorwfaną, woboc odmownego sta- 
nolwtiska Ameryki. Stany Zjeldhoczone zgodz;- 
ły  się obecnie twjysfąić nfa konferencję swego 
reprezentanta.

Przemówie-nie inauguracyjne w'ycłoslł Car- 
Ijcjn dó W iarl, osrwiad-cz: jąc, że konferencja
n i e  m a  b i y m a j m n i e j  n a  icetn' n a r a ż e n j . i  ń a  
sz w a n k  legalnego handlu bnomą i amunicją, 
leicz dąży g o  ukrócenia niebezpiecznego handlu 
potajemnego, glwóli współdziałania ze szlache­
tnymi 'wysiłkami w ki-crunku ogólnej pacyfi­
kacji i osiągnięcia całkowitej harmonji mię­
dzy narodami



Nr. 105

Odkrycie starego cmentarzyska.
Podczas ruzkopow przy ibiudowie głównych  

'wjarsztiaiów parówózoWych lwi powiatowym  
mieści'* Końskich natrafiono na cmentarzysko 
szkieletowe.

Dotychczas zbadano 40 grobów-, oraz zb- 
oCiaimo pieiwną ilość zabytków, pochodzących z 
kliku groibóW, znisziczoi^iah wskutek nieświa­
domości na początku robot

Cmentajrzyśko to jak  ^v|yka,zały pomiecione 
badania, piochodzi g-lówtnją z XI. wieku Szkie­
lety leżą (wyprostowane nia wznak i są obło­
żone kamieniami z bokófwi a  niekiedy i 
z |wie|r. chi! Przy szkieletach męskich, k tóre 
są Zwrócone głowami nJa ootnocny wschód1, 
znajdowana noże, krzesiwa z krzemieniami, 
czekany, okucia od kuoełków  stawianych z 
óbr :ędd\vem jadłem ; w jednym z grobów,, 
znaleziono zeiazne ostrogi i Imiecz poch.cldze - 
hia sk^nidynalwlskiie^o- W  grobach kobiecych, 
k tóre miały! głójwy zwrócone w kierunku 
iwjpa-05;* przeciwnym, czyli ńa południowy za­
chód znajdotwianjo kabłączkl elsowate s re b r­
ne i hronzoiwe, paciorki z m asy i ze srebra, 
kolczyki filigranojw|e., pidtścgerńe i wreszcie na, 
czynią gliniane1, stawiane z jadłem  dbrzędó- 
wjełrn, podobnie, jak  kubełki w* grobach męs­
kie. W trzie,dh grobach znalezionlc monetki, 
z kt órych odczyszeźoną i określoną została 
uarazie ty lko jedn'a, — jest to monetka w i ­
gierska króla Beli I

Badaniami zajmu1]e! się komisja konserwa­
torska.

I n t e r a i u c a ,  n a u a a ,  s s t u n a .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE 

Piątek o godz. 7.30 " ’iecz. ..Don Juar Tenorjo“ 
występ j , Węgrzyna,!- 

Sottota o aodz. 3 popol. Panie kochanku*1 (pi zed- 
,stawienie dla (młodzieży szkolnej).

„DZIENNIK LUDOWY*.

Sobola o godz. 7.30 wiecz. , Księżniczka „zarda 
sza*' (gośc. występ L. Messal).

Niedziela o godz. 3 yopoi. „Halka" (ceny popul.).
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Don Juar “(go4c. 

występ J Węgrzyna).

REPERTU AR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródock - 7&\
Piątek o godz. 7.30 wiecz „5wit. dzień i noc“ 

(z pp: Dębicką i Orzechowskim).
Sobota o godz. 7.30 wiecz. , Spadkobierca' .
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Wielka księżna 

i chłopiec hotelowy" (po raz ostatni)?
Poniedziałek o godz. 7 30 wiecz. „Spadkobierca" 

(pc i'az ostanti).

REPERTUAR TEATRU NOWOSCL ul. Sto«eoziu;
Piątek o godz. '7-10 wiecz. ,,Clo-cLo“.
Sobota o godz. 7.30 wiecz. ,,Swit, dzień i noc" 

(z pp. Łozińską i Hierowskim).
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Clo-clo".
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „Swit, dzień i noc" 

(z pp. Łozińską i Hierowskim).

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL.
ul. Jagiellońska L. 1]

Dziś iw piątea przedstawienia niema.
W sobotę, występ p. Kaniewskiej i p. Brejtm ara.
W sobotę wieczói Pierwszy ra^ z p, Kaniewską: 

„Sen", komiczna operetka p Kaniewska w roli ,,Ja- 
kóba".

Sobota popol o‘30 „Sulamita" operetka w 4 aktach 
Go'dfadena.

LUCYNA MESSAL. Ttcina w patej Polsce diva 
operetkowa zjechaL już do Lwowa na goić inne wy­
stępy i odbywa codziennie próby z nasatym, zespo­
leni operetkowym. Lucyna Messa' wract irtaśnie z 
gościnnych w stępów  z centra Polski, gdlzie przyj-
mewano ją gorąco.

[Messal wystąpi w opere*kacn, w Których iwię- 
ciła niebywale tryumiy Pierwszy jej występ odbędzie 
się w sobotę w ieczorem w teatrze Wielkim w „Księż­
niczce czardasza".

7

OSTATNIE PRZEDSTa W i ENIA „ŚWITU. DNIA 
I  NOCY" po cenach zniżonych. Słoneczna, przemiła 
Sztuka Niccodimiego, grana oędzie po raz 49 i 50 
sobotę i w poniedziałek w  teatrze Nowość, po cenach 
40 proc- niższych od obecnych cen operetkowych - 
a 65 proc. niższych od’ dawniejszych cen operetko­
wych.

W TEATRZE MAŁYM pod kierunkiem reży­
sera p. Rasińskiego odbywają się próby w nowej 
■sztuki Liedrzyńskiego, ktjórą ujrzymy w pierwszych 
dniach przyszłego ygodnia.

„DON JUAN TENORIO" z WĘGRZYNEM W 
ROLI TYTUŁOWEJ. W piątek ujrzymy we Lwowie 
Ksławny dram at Zorilli w przekładzie Stanisława Mi- 
łaszcwskiego i w olśniewających dekoracjach pendzła 
prof. Drabika sproy.adzonych z teatjru Narodowego 
w Warszawie. Akcja „Don Juana" dizieje się w Se- 
villi w roku 1545 i ujęta jest " w siedin obrazów 
zatyiulowanych. „Rozpusta i zgorszenie". „Zręczna 
gra", .^świętokradztwo", „DjabeJ u wrót nieba", Cień 
Donji Inezy", „Posąg Komandora", „Miłosierdzie Boże 
i apoteoza miłości".

PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY. W so­
botę o gWdjz. 3 pop. odbędzie się (przedstawienie pięknej 
opery Sołtysa „Panie kochanki “. B iley wcześriej są 
Ido nabycia w pzkolt im. Tańsktej-Hofmanowej.

Komunikatu
X  POSIEDZENIE (KOMITETU KOLONIJNEGO 

odbędzie się w sobotę dnia 9 maja w tokalr przy 
ul. Sykstuskiej 21 II p. proszeń' są Kusyk, Heli. Segal. 
Kiwawjicze, Rapak. Smulikowska. Drobinowa, Kisin- 
lowa i Kądziola. Sprawy przygotovracze kolonji-

X  Z OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO. W nie­
dzielę dnia 10 bm. odbędzie się w lokalu Ogr. ska 
Zw. PNSP. we Lwowie, gmach Skarbka, br. 5. I p. 
o godz. 11 przed poł. odczyt p  prof- Pogonowskiej, 
n temaat: „Realizacja programów przyrody w szkole 
powszechnej".
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Pański redaktor może być innego zdania — zauważyłem 
sucho. Pozwoli pan że się przedstawię...

Wymieniłem swe nazwisko. N e uszło mej uwagi wrażenie, 
jakie ono wywarło na młodego człowieka.

— Pan jest... panem... — wybąkał i obrzucił mnie szybkiem 
^pojrzernem, .tie kończąc pytania.

— Oto moja karta wizytowa.
Spojrzał na nią, a potem rzekł:
— Chętnie wyjaśnię wszystko w redakcji i postaram się, aby 

cała nistorja została podana zgodnie z pańskiem życzeniem. *
— Dziękuję. A więc posłucnaj pan: Wczoraj przód kinem 

napadła mnie tłuszcza i pobiła tak, że straciłem przytomność. Ten 
pan zajął się mną i uleczył mnie. Jestem mu naturalnie bardzo 
wdzięczny za to, a ponieważ tymczasem dowiedziałem się, że jest

aznodzieją, który pomaga biednym a od nikogo nie bierze pienię­
dzy, chciałbym mu publicznie złożyć podziękowanie, zrobić mu 
imię w świecie.

— Oczywiście, oczywiście — wykrzyknął reporter... a przed 
memi oczyma zamajaczyły znowu olbrzymie litery:

„Bogaty klubowiec uzdrowiony cudownym spo-
sobem.“

Albo też może tytuł będzie brzmiał inaczej:
„Prorok uzdrawia klubowca, zmasakrowanego  

srzez tłum.11
»Syn bogatej i zaszczytnie znanej rodziny, ofiara 

krwawych rozruchów, uratowany przez człowieka 
przybył-?jo od Boga.1'

Przypuszczałem, że dosyć już tych senzacji i że na tern za-
o ó u z y  Mię nuNz,u r o z m o w a  a lo ,  u i o s l o t y  In (om w bindzie- G o h e z v

ines prasy  p y ta ł dalej
— Czy pan będzie pablicznie uzdraw iał, panie Cieślo?
Cieślu odparł:
— Nie zajmuję się uzdrawianiem.

Jakto? Dlaczego nie?
Ludzie światowi, ludzie zepsuci żądają odemiue cudu,
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cuje, nie powinien jeść... a ci, co utuczyli się krwią ludu, powinni 
schudnąć!

— Co pan na to? — spytał stróż porządku. — Niech mn 3 
djabli wezmą, jeśli to nie bolszewicka mowa. Nasz kapitan nie bę­
dzie się temu dłużej cierpliwie przysłuchiwał.

Na szczęście cierpliwość kapitana policji nie była zbyt długo 
wystawiona na próbę. Mówca osiągnął swój punkt szczytowy:

— BliŚkie jest już królestwo sprawiedliwości. Wypot dedziane 
będzie słowo, droga będzie przygotowana A teraz mdi ludn. idź 
w spokoje! Unikajcie niepotrzeDnych zaburzeń, abyście nie ściągnęli 
na siebie pogardy tych, którzy nie rozumieją naszego bolu i nie 
podzielają troski biednych. Pokój wam!

Wzniósł ramiona. Odpowiedział mu poszmer cichy — i uum 
począł się zwolna rozpraszać.,,,

To przypomniało memu przygodnemu zn&iomemu, że powinien 
zachować swój autorytet. Począł wywijać laską pomiędzy chudymi 
grzbietami żydowskich krawców i obwisłymi brzuchami żydowskich 
kobiet:

— Rozchodzić się! rozchodzić idę! nie tamować ruchu!
Dzięki memu eleganckiemu ubranie mogłem bez przeszKody

docisnąć się do Cieśli: ująłem go pod ramię i szepnąłem:
— Chodź pan... mamy iść do Domu zwjązkowego.

A

X X V .
Rzecz zrozumiała, że część tłumu szia za nami, wobec czego 

zwróciłem uwagę Cieśli, że należy tym ludziom powiedzieć, iż dalsze 
towarzystwo ich jest nam niepożądane. Ale zanim doszliśmy do naj­
bliższej ulicy, uczułem że ktoś ujmuje mnie za rękę i równocześnie 
jakiś głos odezwał się; ,

— Proszę wybaczyć... jestem reporterem „Krzyku wieczornego".
W iedziałem , ie  to uiechybuie nastąp ić  m usi, wiedziałem, że

Się na to narażam, wysiadając aby być w towarzystwie Cieśli. 
Chciałem go ostrzodz, chciałem go objaśnić, co to jest nasza pra­
sa — lecz jakże mogłem przeczuć, że jeszcze przed śmadamem 
urządzi zbiegowisko i wywabi z kryjówek rezerwy po. icjautów 
i reporterów prasowych?
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Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
BezroDOtnyn. — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-eiu słów.

3RZYJMĘ posadę bufetowej lub opiekunki do dzieci, jestem 
• ' zredukowaną urzędniczką — upraszam o podanie ręki 
osobie małoletniej. Łaskawe zgłoszenia Kasicówna Rynek i2 .

OOMOCNIK działu perfumeryjno-galanteryjnego poszukuje 
■ posady. Zgłoszenia pod »Uczciwy« Biuro ogłoszeń Het­
mańska 22.

yDOLNY elektromechanik (nawijacz) poszukuje posady oo 
• •  zaraz, ewentualnie na prowincję. Zgłoszenia do Adnr 
nistracji »Dziennika« pod »Elektromechanik«.

UANDLOWIEC z wieloletnią praktyką postukuje posady. 
Zgłoszenia: Lwów, ul. Łyczakowska 36 — Szumer.

yDO LNA KRAWCZYNIA poszukuje zajęcia w omu pry- 
»  watnym. Zgłoszenia do Administracji pod »Krawczyni«.

jl/OREETOR z dłuższą praktyką pracujący i nocą szukn 
■» zajęcia. Zgłoszenia pod » Pracowity*.

A l wiersz, jnilm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem |SS"SŁ. 
ZŁ —‘10. Nadesłane Zł, —‘30, w tekścin Zł — 50. ŁŁŁ. O G Ł O S Z E N I A Na 1-ej str. Zł. —-60 Drobne ogł. za słowo Zł. — O s i  

Komunikaty Zł. —'40, zamiejscowe o 25% drożą. "

B1JPO MEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, plac Akademicki 3, 
Telefon i361, poleca zdolne siły nauczycielskie, kance­

laryjne, handlowe, Francuski, Niemki, pielęgniarki niemo­
wląt, freblanki, zarzadczynie, kuchmistrzów, cukierników, 

kucharki, lokaji, służbę wszystkich zawodów, oficjalistów 
rolnych, lasowych. —3

PGUBIONĄ książkę wojskową na nazwisko Józef Karcer, 
» wydaną przez P. K U. Lwów — unieważniam. 36—1

DOZORCA
MASZYN

do 200 HP lokomobili systemu 
Wolfa z przyprzewaczem do więk­
szego tartaku do natychmiasto­
wego wstępu poszukiwany. Oferty 

pod adresem: 524-2

‘artak Mikuliczyn.

M f l t f l P l f  roPne »Perkun« od 6 do 60 HP. z gwarancją, 
*  łatwe do obsługi nawet dla zwykłego nieczy­

telnego robotnika, zużywają mało ropy, części składowe na­
tychmiast do otrzymania, nizka cena, cło odpada:, zapłata 
w uogoduych ratach, monterzy do dyspozycji, nadto maszyny 
młyńskie, pasy, transmisje, Obrabiarki do żelaza i drzewa 

poleca

„ P I L O T "  L w ó w ,  B a i o r e g o  4 .
Techniczna porada bezpłatnie 257—

i l Y
niemieckie i angielskie, fotbale i dętki zapasom*, gumy ro­
werowe i motocyklowe, oraz wszelkie części składowe, po­

leca najtaniej: 494

B. CHUWEN, b u .au , F red ry  I. Z
Róg ul. Batorego. — Własny warstat reperacyjny.

L A T  l l t r ł l  A  Mr. 1 2
D r. A L FR E D  K U IE SER

7.v YC3ĘSK3 POCHÓD 
SOCJALIZMU

C ena 2 5  jjr. Cena 2 5  gr,
poleca

Ks'Ogarnia Ludowa
Lwów, ul, Szajnochy L. 2.

Insru jc le  
9  „ D Z I E N N i K U

l  y d  d  w  y  n ii

Sandały w iedeńskie
marki ,.H e r k u l e s “ 4 5 1 -5

damskie dziecinne
Zł 14—16-50 Zł 7—12*50

Magazyn „ C H I C ”  Lwów, Leona Sapiehy 27.

znanej
męskie 

Zł 15—17

Zastępca naczdLn. redakt. i red. odpow BRO NISŁAW  SKAL AK. — Di tik. Lud. Sc. T ow . W yd Lwów, ul. L. Sapiehy 77 — Tel 49h.
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— Przepraszam —  odezwałem się zimno — mamy ważną 
naradę...

—  Chciałbym tylko mowę tego pana...
— Idziemy właśnie do Domu związków zawodowych. Jeżeli 

pan się tam zjawi za kilka godzin, będziemy mogli panu udzielić 
wywiadu.

—  Ależ ja go potrzebuję dla pierwszego wydania pisma... pa­
nowie zechcą odrazu, ho potem będzie zapóźno.

Trzymałem silL ie  Cieślę za ramię, zmuszając go, by się nie 
zatrzymywał. Lecz niemożliwie było pozbyć się reportera i dlatego 
zdecydowałem się bezwzględnie wypowiedzieć swe ostrzeżenie:

—  Panie Cieślo, chodzi o to, żeby pan zrozummł, co jest na 
rzeczy. Ten młody pan jest przedstawicielem pewnego pisma; to, co 
pan jemu powie, będzie zs kilka godzin czytań-: przez setki tysięcy 
ludzi. Jeżeli to będzie senzacja, prasa kontynentalna roztelegra- 
fnje to na cały kraj, opublikuje to kilkaset dzienników w pań­
stw ie...

—  Dwieście trzydzieści siedem dzienników —  uzupełnił 
młodzieniec.

— Widzi pan zatem, tu trzeba być bardzo ostrożnym w wy­
powiadaniu swych słów, o wiele ostrożniejszym niż wówczas, gdy się 
przemawia do robotników meksykańskich i do żydowskich kobiet.

—  Nie pojmuję, o czem panowie mówicie —  rzekł Cieśla.—  
Głoszę przecie prawdę.

— Oczywiście.
Pękała mi głowa: myślałem tylko nad tern, jak mego znajo­

mego przedstawić w jak najkorzystniejszem świetle. Wiedziałem, że 
reporter stara się wychwycić kilka zdań, by polecieć do telefonu 
j zakomunikować je swemu dziennikowi.

—  Mogę panu powiedzieć tylko to, do czego jestem upoważ­
niony —  zacząłem — Ten pan jest cudownym lekarzem, człowie­
kiem, który posiada dziwne siły. Leczy duchowymi środkami. Ro­
zumie pan?

— A h a ! to więc jakaś nowa religja ?
— Tak. P»n Cieśla głosi nową religję.
— Rozumiem, rozumiem. Nowy rodzaj proroka. A  skąd oe ?

6?

Próbowałem wywinąć się zręcznie, by nie odpowiadać na to* 
pytanie.

— Przyjechał niedawno.
Ale węszący piesek z prasy nie dał się tak łatwo zbić 

z tropu.
— Skąd pan przybywa panie Cieślo? — zwrócił się z zapy­

taniem do mego towarzysza.
A  on odpowiedział bez wahania:
Od Boga.
—  Od Boga ? Co ?... —  a .. to nadzwyczaj interesujące.., 

A  kiedy pan przybył, jeśli wolno spytać?
— Wczoraj.
— Ach, tait, —  to coś nadzwyczajnego! A to zbiegowisko^ 

do którego pan teraz, przea chwilą przemawiał? Czy pan leczył 
tych lodzi swymi duchowymi środkami ?

Począłem wyobrażać sobie, jak ta cała historja będzie wyglą­
dała: ogromny tytuł płomieniał przed memi oczyma —  wielkie 
litery, idące przez trzy szpalty, jak to było zwyczajem naszych pism 
wieczornych, będą głosiły:

, 04  Boga zesłany  
prorok wstrzymuje 
ludzi od rozruchów

X X V I.

W tej krytycznej chwili powziąłem nagłe postanowienie. Na­
leży śmiało stawić czoło atakowi i Cieśle przedstawić w odpowied' 
niem świetle Był przecie rzeczywiście nadzwyczajnym człowiekiem 
i zasługiwał na to, aby się z nim obchodzono przyzwoicie. Zwró­
ciłem się do reportera:

—  Proszę przyjąć do wiadomości, że ten pan jest człowie­
kiem obdarzonym niezwykłemi zdolnościami, a za pomoc, której 
użycza, nie bierze wcale pieniędzy. Jeżeli pan koniecznie chce za­
sięgnąć od niego informacji, proszę to uczynić w formie, odpowie­
dniej jego godności.’

— To się rozumie... Sądzę, że zbyteczne to pouczenie...


